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............i.)',,.....................fpOiMftó, 13 lutego. Moskowskjja Wiedomo- 
,'e mogą w żaden sposób skończyć ze sprawą polską 

¡szedzie ją spotykają, ciągle o nićj mówią, nie zawsze wpra­
wę jednako na nią się zapatrując, ale trzeba im oddać spra- 
»dliwcść, zawsze stosownie do okoliczności, zawsze z je- 
1 ką dla żywiołu polskiego nienawiścią. Chodzi ci o prze­
sadzenie kolei żelaznćj od centrum carstwa do morza.pier- 
iy wzgląd na sprawę polską; zarzuci ktoś, że obawy z tćj 
ony widmem są, W iedomosti wołają, że to głos wroga 
syi • gdy mowa o wprowadzeniu języka rosyjskiego w Kon- 
•sówce, Wie do most i na gwałt wzywają do najrychlej- 
•co zastosowania tego oraz innych środków moskalenia, do 
dania im jak najszerszych rozmiarów; bo zło nie śpi, gdyż 
,lgk czy szlachcicem czy włościaninem będzie, zawsze równie 
i Rosy i groźny, dopóki Polakiem być nie przestanie. Tak 
sie mówi, gdy chodzi o usprawiedliwienie ucisku niebezpie- 
■.ństwcm; czasem zaś przychodzi fantazya pogawędzenia, ot 
¡i sobie dla przepędzenia czasu, z miłym czytelnikiem, 
»tedy t) raptem się pokazuje, że sprawa polska całkiem nie 
;meje, ba nawet, że nie ma wcale narodu polskiego, nie ma 
haków a tylko jakieś niedobitki „osoby polskiego pochodze- 
¡i“ które na to jedynie Pan Bóg stworzył aby się stały Ro­
ssami. Owoż mamy przed oczyma jednę z podobnych po- 
iwędek, mającą na celu zaszczepić w czytelniku przekona- 
e, iż Polska całkiem nie istnieje, a jeźli kiedy istniała, 
cićm wszakże różni różnie mówią, jak zwykle w hypotezach, 
sięgała może o jakie parę mil na wschód Warszawy. „Pol­

is kwestya jest wielkością ujemną, powiada organ Katkowa, 
¡lada sią ona całkiem z tego tylko, na co my chorujemy, 
czćmeśniy słabi. Żadnćj siły dodatnićj nie ma ona w sobie 

irócz naszćj niemocy. Podnosi się lub upada stosownie do 
go, jak my się miewamy. To nic innego jak barometr stanu 
ucha naszego. Gdy u nas panuje zaburzenie w umysłach, gdy 
eporozumienia nie pozwalają nam odróżnić swoich od ob- 
cb, kwestya polska staje się w on czas kwestyą ważną, lecz 
iżną tylko względem Rosyi a nie względem Polski, gdyż Pol- 
a nigdy wygrać nie może, bo raz na zawsze przegrała. Nasze 
raty i ustępstwa w sprawie polskićj mogą się zwrócić tylko 
a korzyść sąsiednich mocarstw a nie na korzyść niemożliwego 
(ińitwa polskiego, które na to by się chyba wzniosło, aby na- 
Ichmiast runąć.1 Takie twierdzenia swoje opierają Wiedo- 
iostina broszurze Mierosławskiego i podobnych; dla dowie- 
zenia zaś, że Litwa i Ruś nigdy polskiemi nie były, znalazły, 
p inne, zresztą to już rzecz załatwiona; chodzi obecnie tylko -151 
Kongresówkę. Jakoż Wiedomosti przyznają, iż „pojęcia 
polskićj narodowości carstwa polskiego wcale jeszcze me są 
k wyjaśnione“, owoż jest na to etnograficzny atlas gubernii 
belsbićj i augustowskićj przez pułkownika Ritticha wydany.
’ gubernii lubelskiej rachuje o a 457,098 „Rosyan“, (tak 
rzci Rusinów), a tylko 403,687 Polaków, licząc w to i tych 
tosyan“, co przyswoili sob.e język polski. Mużnaby o tćm 
łtpić, wołają sumienne Wiedomosti, gdyby dzieje nie 
yjaśniły nam tego faktu. Oto, powiadają, granice Rosyi się- 
dy niegdyś po Wieprz, jak świadczy Starowolski, a Macie­
jki twierdzi, iż dochodź,ły do Sanu, Zubrzycki zakreśla je 

;ami Wisły i Chmielnicki niegdyś powiedział: „znaj 
sze, po San nasze.“ Tak więc Włodzimierz Wielki pano- 
1 w Rosyi, o którćj w jego czasach nikomu się nawet nie 

mlo, Starowolski określając granice księstwa jego miał mó- 
o Rosyi, o którćj jeszcze wtedy nie słyszano, a Maciejaw- 

> i Zubrzycki pisząc o Rusi Czerwonćj mieli mieć na myśli 
;°8Ją?! Lecz jakże być może inaczćj, kiedy oto p. Rittich 
*y kraj na wschód Wieprza i dalćj na północ prawie całe 
julasie oznaczył zieloną farbą a to kolor kazienny, a p. Rit- 
® uczony i do tego pułkownik. W Augustowskićj gubernii 
“uje 256,708 Żmudzinów i Litwinów, a tylko 202,627 Po- 

„Rjsyan“ wprawdzie liczą tu Wiedomosti tylko 
buO i to zaledwie 5500 prawosławnych lub starowierców. 
cczzato jakież, powiadają, położenie geograficzne tego 

.emienia, oto wrzyna się klinem w to miejsce, gdzie gubernia 
, zaledwie 50 lub 60 wiorst szerokości; do życzenia więc po- 

5 8Je aby plamię rosyjskie przegrodziło litewskie od pol- 
f e®?’ &by miastom jak Augustowo, Rajgród itd. nadać ro- 

o n? C“a.ra^ter- Gdzież więc ziemia polska? wołają W i e - 
°sti, na zachodzie przeważają Niemcy, na wschodzie 

^lame; czyż więc sprawiedliwie przyswajać imię carstwa 
Kl?go krainie, którćj znaczna część jest przedłużeniem za- 

d kraju Rosyi a reszta tak nieznacząca, że wcale nie- 
¿LJn , Py3znemu tytułowi carstwa. Czćmże objaśnić pre- 

flaków niezadowalających się nawet pysznym tytu- 
l3T;,v- a a chcących by Królestwo Polskie zajęło miejsce 
e. w^0 Pastwa? A przecież trzymają się one w pełnćj 
ich P°w’ęrzcbni teraz wszystko cicho i spokojnie w na- 
’ tainm • °^n’ch prowincyach, lecz tylko na powierzchni, 
“dzeui P0St?PuJe dalćj czynna praca z silną wiarą w po- 
¡ga , ®’ a Pfaca ta tćm niebezpieczniejsza, że upadek zbroj- 
rC]j p ,stauia pobudza do rozszerzenia działalności na in- 
cznie n& j ^°^ka sprawa nie mając nigdy charakteru wy­
leć Dipm' 0Weg° („nacionalnyj“, nie chciały Wied, powie- 
zuPełn 4 ,nneg°)’ ma wszystkie warunki zlewania się 

’ć 1 2 co wewnątrz lub zewnątrz nieprzyjaznćm 
raa DrzooaL°^ow?^ rosyjskiój, a więc dobro Rosyi wymaga 

olska raz 
częśliwie

zakońr '■ ’’v uavisl -icrtiter occupa portum 1“ wzywają 
“Czerne Wied o m o s t i, co w polskićm tłumaczeniu,

według ich rozumienia, znaczy: rabujmy, niszczmy i wyna- 
rodowiajmy, nie tracąc czasu, bo oto ci, o których mówimy, 
że nie istnieją wcale, wnet sił nabiorą i biada nam! kłammy 
więc na zapas a przyda się w przyszłości; ba to port nasz, to 
nasza ucieczka 1 Tak więc zacząwszy od zaprzeczenia istnienia 
Polski, skończyły Wie dom os t i wezwań em dobronfprze- 
ciw nieprzyjacielowi, który nie miał istnieć wcale.

♦) Wiedomosti bowiem ignorują z wiedzą a z umysłu różnicę 
Rusinów a Rosyan, budzenie się ducha narodowego na Rusi usiłują 
przedstawiać jako nieporozumienia \i ewnętrzno w łonie narodu rosyj­
skiego.

NPan raczył mianować etatowego profesora dra Griesingera 
w Zurychu, profesorem etatowym wydziału lekarskiego w Berlinie 
z charakterem tajnego radzcy lekarskiego.

Berlin, 12 lutego. Na wczorajszćm posiedzeniu izby po- 
selskićj na którćm byli obecni ministrowie Bismarck, Bodel- 
schwinsh, hr. Itzenplitz, hr. Lippe i Selchów, minister handlu 
złożył projekt do prawa tyczącego się zmiany niektórych pa­
ragrafów ordynucyi bankowej, minister skarbu projekt do pra­
wa o zniesieniu podatku na wina w kraju produkowane. 
Izba postanowiła na przyszłćm posiedzeniu wybrać komisye 
dla prawa wojskowego i dla ustawy o inwalidach. Następnie 
Schultze Delitsch i Faucher przedłożyli projekt do prawa 
o koalicyach tak robotników jak dających robotę. Rząd 
pragnie ten przedmiot oddać pod rozpoznanie osobnćj komisyi 
złożonćj z członków obojga izb, robotników i dających robotę. 
Prawo dotychczasowe jak wiadomo zabrania koalicyi robotni­
ków. Wnioskodawcy pragną zniesienia przepisów ścieśniają­
cych wolność koalicyi, a zdrowy zmysł zapobieży jćj nadużyciu.

KRÓLEST WO POLSKIE.
~ Warszawa, 10 lutego. Amnestye ogólne, a nawet 

szczegółowe ułaskawienia rządu rosyjskiego, często żadnćj nie 
dają bezpieczeństwa rękojmi. Wiadomo nam, że kilku mło­
dych ludzi, którzy opuściwszy oddziały powstańcze przebywali 
w Austryi, a następnie za porozumieniem się władz austrya- 
ckich z rosyjskiemi, otrzymali amnestyą i pozwolenie powrotu do 
kraju, zostali uwięzieni na granicy jeszcze w miesiącu sierpniu 
rz., i dotąd nie odzyskali wolności. W najlepszym razie będą 

ni prawdopodobnie ,do wojska przeznaczeni. W ostatnim 
znów czaiie pewien obywatel wiejski, otrzymawszy osobiste 
pozwolenie powrotu od tutejszych władz, przybył z zagranicy, 
gdzie dotąd przebywał. Pełen zaufania w ważności takiego 
dokumentu, stawił się on dziś rano przed jenerał-policmaj- 
strem, a tam niezwłocznie aresztowany, odesłany został do 
więzienia.

Obwieszczenie podane przez Dziennik Warszawski, 
dotyczące poboru, mające na celu zaspokojenie publiczności 
w tym przedmiocie, wywołało zupełnie inny skutek jak był 
zamierzony. Przeciwnie powszechne mniemanie, iż pobór 
rozpocznie się najdalćj w miesiącu marcu rb., i że ci, którzy 
byli w oddziałach a Dastępnie dobrowolnie stawili się przed 
władzą, będą przed innymi do poboru pociągnięci, coraz więcćj 
się utwierdza.

W czoraj dnia 9 z rana, aresztowano na ulicach wielu 
młodych lndzi, naj więcćj na Nowym Ś wiecie i na Krakowskićm 
przedmieściu. Aresztowania te miały nastąpić z powodu ja- 
kichsiś nowych plakatów, rozrzuconych już na dwa dni poprzed­
nio. Podług jednych miały one być przylepione na ścianach 
kościołów, inni utrzymują, że były wrzucone w skrzynki po­
cztowe od listów. Ponieważ jednak nikt owych plakatów nie 
tylko nie czytał, ale nawet nie widział, nikomu zresztą ani 
ich treść wiadoma, ani znane źródło pochodzenia, cała ta wieść 
przeto zdaje nam się zmyśloną. Rewizye domowe także miały 
miejsce; między innemi odbyła się rewizya w redakcyi Gazety 
Polskićj. . . .

Stan więźniów politycznych, mianowicie zesłanych do 
ciężkich robót, o wiele jest dziś nieznośniejszym, niż niegdyś. 
Dawnićj używano ich zwykle do prac po biurach, lub obmy­
ślano im inne lżejsze zajęcia. Obecnie zaś wyroki są dosłow­
nie z całą surowością wykonywane. Z listów przez więźniów 
nadsyłanych okazuje się, że bywają oni na całe dnie do robót 
pędzeni, a na noc w kajdany ich okuwają. Z pieniędzy przy­
syłanych im dozwolono im jest tylko 10 rubli miesięcznie na 
utrzymanie własne obracać.

Otwarcie klas w nowym lokalu II gimnazyum ma nastą­
pić 13 lutego. Dwumiesięczna blisko przerwa, jaką uczniowie 
tegoż gimnazyum doznają w naukach, z powodu niesłusznćj 
i niekorzystnćj zamiany gmachu, trudna im będzie do poweto­
wania. Młodzież znudzona przymusową bezczynnością, tćm 
niechętnićj ją znosi, ile się spodziewa, iż będzie musiała doga­
niać stracony czas w porze letnich wakacyi i w taki sposób po­
kutować nie za swoje winy.

Profesor Thiemme aresztowany już od kilku dni, chociaż 
śledztwo żadnego przestępstwa nie wykryło, był jako podejrza­
ny zagrożony wywiezieniem; jednakże skutkiem usilnych za­
biegów rodziny i przyjaciół został skazany tylko na miesiąc 
więzienia w cytadeli. Uczniowie, których umiał on zjednać 
sobie powszechną przychylność, przykro uczuli stratę tak 
uzdolnionego nauczyciela; niewiadomo zresztą, czy po wy­
puszczeniu na wolność zostanie on na swą posadę przywró­
conym.

Do rozlicznych klęsk dotykających obecnie Warszawę,
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Wtorek, 14 lutego 1868. JtS 36
trzebi policzyć choroby, jakie tu teraz panują, szczególnićj ty­
fus i niezwykłą śmiertelność. Taki niekorzystny stan zdrowia 
pochodzi prawdopodobnie w znacznej części z częstćj zmiany 
temperatury. Szpitale są przepełnione, lekarze których tak 
wielka jest tu liczba, nie mają wypoczynku.

-T-Warsiawa, 10 lutego. WMoskowskija Wiedomosti 
znajdujemy zajmującą korespondencyą z „Carstwa polskiego“: 
„W tych dniach komisya oświecenia przepisała, aby nauka ję­
zyka rosyjskiego obowiązującą była na równi z polskim. Z mia­
nowaniem p. Koszelewa głównym dyrektorem komisyi finan­
sów i w tym wydziale zarządu równie jak w komisyi spraw 
wewnętrznych i oświecenia wprowadzono język rosyjski do 
urzędowych korespondencyi. W ogóle w tćj chwili stanowi­
sko nasze tak jest szczęśliwe pod względem rzeczywistego zla­
nia się Polski z Rosyą, że my prawdziwie powiedzieć możemy : 
teraz albo nigdy... Trzeba wyznać prawdę, że zaprowadzenie 
szkółek ludowych, nawet z nauką języka rosyjskiego obok pol­
skiego, napotyka tutaj na mnićj trudności ze strony ludności 
niż w samćj Rosyi... Przeszkody, wprawdzie ukryte, napoty­
kają tylko się ze strony niektórych księży i kobiet, które pier­
wsi zastraszają tćm, że z wprowadzniem rosyjskiego pisma 
rząd będzie nawracać prawowiernych katolików na schyzmę.“ 
Przytacza dalćj korespondent rozmowy swoje z dobrze uspo­
sobionymi (błohonamierennyj) Polakami, których najniebezpie­
czniejszymi nazywał; jeden z nich uważa za jedyny środek 
przywrócenia Polsce życia naturalnego w tćm: „by Polska 
poddaną została prawom wspólnym z carstwem rosyjskićm, by 
językiem urzędowym został rosyjski, by rosyjskim herbem Pol­
ski stał się orzeł dwugłowy z Jerzym Zwycięzcą (herb Rosyi) 
zamiast białego orła na piersiach... Niech nam powiedzą sta­
nowczo — mówią inni Polacy a zawsze błochonamierenni — 
że po takim to a takim przeciągu czasu cała procedura urzę­
dowa po rosyjsku odbywać się będzie, a my wszyscy do tego 
czasu wyuczymy się rosyjskiego języka... Nie ucisk, nie prze­
śladowania zgubiły Polskę — powiadał trzeci — Jęcz cały 
szereg nieznośnych przewrotów odmiany rządów, które w nićj 
jeden po drugim następowały. Polska sama zaczyna uzna­
wać, w czćm się zawiera rzeczywiste źródło jćj nieszczęść 
i wkrótce nastąpi eh wiła, gdy ona sama głośno zawoła, aby po­
łożono koniec dwuźnacznemu jćj położeniu, w którćm się znaj­
duje jako osobna narodowość i osobne państwo... Trzeba tylko 
działać sprężyście i odważnie a wszystko się uda — ciągnie 
dalćj korespondent, opierając swe zdanie na zamknięciu kla­
sztorów — siła duchowieństwa była tylko jednem z widm podo­
bnych jak narodowość polska, jedDym z naszych politycznych 
przesądów co do kraju polskiego. Był czas i to niedaleki, gdy 
w r. 1863, w Warszawie, ludzie rosyjscy w ucisku ducha ocze­
kiwali ze strachem tego dnia, tćj godziny, kiedy duchowień­
stwo zamknie kościoły z powodu wywiezienia arcybiskupa Fe­
lińskiego z Polski. Co będzie jutro? z nieudaną obawą za­
pytywaliśmy wówczas jedni drugich w Warszawie, i lękliwa 
wyobraźnia widocznie się uspokoiła, gdy zamiast oczekiwanego 
zamknięcia kościołów, demonstracya zredukowała się do za­
przestania dzwonienia i gry na organach.“ Tak więc, a wie­
rzyć temu koniecznie potrzeba, gdyż to zdanie głoszą wierno- 
poddańcze Wiedomosti, ziemia polska albo wcale nie 
istnieje albo zbyt mała, by na nię zważać, i jest dalszym tylko 
ciągiem zachodniego odwiecznie rosyjskiego kraju; narodowość 
polska w rzeczywistości nie istnieje wcale, jest to tylko choro­
bliwy poród wyobraźni rosyjskićj; zapewne więc ojcowski rząd 
mający na celu „braterskie połączenie dwóch narodów“ nłe 
zechce dłużćj opierać się wzajemnemu ich ku sobie pociągowi 
i najmiłościwićj dozwoli Polakom, pomimo ich niedawnych wy­
kroczeń, używania rosyjskiego języka i prawosławia, po znie­
sieniu udzielności administracyjnćj i innych podobnych bała- 
muetw, których i tak już nie wiele ocalało po godnćm ze wszech 
miar wdzięczności postępowaniu rosyjskich działaczy. Oto 
perspektywa,jaką w niedalekićj przyszłości zapowiadają Wie­
domosti Kongresówce.

Według zdania grodzieńskićj komisyi zaopatrzenia w ży­
wność można mieć nadzieję, że pomimo nieurodzaju głód nie 
da się uczuć. Zbiór siana z powodu deszczów szczególnie był 
niepomyślny, ziemniaków bardzo słaby, ogrodowiny jakie ta­
kie, oziminy średnie (3 ’/2 ziarna), jarzyny słabo (2 ’/a z’ar-)

Piszą do dziennika Gołos, iż ksiądz Brzosko, który 
ukrywał się uprzednio na wyspie wśród błot w lasach Łukow­
skich, będąc zmuszony opuścić to schronienie, nie może być 
w żaden sposób pojmany pomimo ciągłych obław, patrolów, 
objazdów itp. które zarządza sławny Zankisow.

Piszą do Kijewlanina, iż we Włodzimierzu Wołyń­
skim urządzono szkołę dla przygotowania dzieci włościańskich 
do objęcia posad przy zarządzie gmin, uczących się ma być 
prawdziwy natłok; i rzeczywiście wielceby to pożądany był 
zakład, gdyby odpowiadał rzeczywistym potrzebom, a nie słu­
żył wrogićj dla kraju propagandzie.

Z południowych prowincyi Rosyi ciągłe doniesienia o ra­
bunkach i kradzieży; z Izmaiła piszą do Odeskij Wies- 
tnik, że w salonie (sic) tamtejszego naczelnika policyi znale­
ziono skradzione konie.

ROSY A.
§§ Petersburg, 8 lutego. Dzienniki rosyjskie nie zawierają 

dokładnych wiadomości o posiedzeniach zgromadzeń „dwer- 
janstwa“ gubernii moskiewskićj ani o podanym przezeń adre- 
sia o czćm donosiły telegramy i korespondeneye dzienników
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Zachodu. Posiedzenia te jawnemi nie są, temu wszakże, i 
o ktôrém mowa, starano się nadać w części charakter ja wności 
gdyż i osoby do składu jego nie należące znajdowały się na 
pc-s edzeniach i sprawozdania z tychże zaczęto ogłaszać w Mo- 
skowskijaWiedomosti.W krótce wszakże sam ten dzien­
nik oświadczył, że sprawozdania jego zupełnemi być nie mogą 
i ograniczył się odtąd w tym przedmiocie na ogólnych rozpra­
wach o życiu polityczném Rosyi, o znaczeniu jćj „dworjań- 
stwa.“ Sens tych rozpraw następujący : Istnienie stronnictw 
bywa zwykle uważanćm za wskazówkę życia politycznego. 
Lecz aby walka ich pożyteczne przynosiiy skutki niezbędne, 
aby wyr; stały one z jednego pnia, którym jest narodowość, 
którćj dobro wspólnym jest wszystkich celem. Takie stron­
nictwa istnieją we wszystkich mocarstwach Europy; 
z Rosyą rzecz się ma inaczéj. Ostatniemi czasy wy­
myślono w Brukseli dwa mające istnieć w Rosyi stron­
nictwa, jedno, które nazywają „rosyjskićm lub stron­
nictwem Moskowskjja Wiedomosti, drugie, sprzyjające 
Polakom zowią „liberalnćm“ Całą tę bajkę o dwóch w Ro­
syi stronnictwach wymyślono dla tego, taa rozumują Wiedo­
mosti, że „tylko pod powłoką podobnej powiastki można roz­
szerzać w publiczności rosyjskiéj przekonanie, że liberalizm 
w Rosyi zależy na osłabieniu jćj centralizacyi i poli­
tyki dążącćj do zjednoczenia narodowego?1 Nie zaprze­
czają wszakże Wiedomosti, że są w Rosyi, nie tylko na 
krańcach, alei wewnątrz żywioły niesprzyjające obecnemu 
kierunkowi rządu, lecz stanowczo zaprzecza, by one stanowiły, 
chociażby w głębi nawet Rosyi jakiekolwiek stronnictwo rosyj­
skie. Skupić się mogą te żywioły i nawet utworzyć dosyć po­
tężną koalicyą, programat już gotów, zawiera go broszura 
SchedoFerrotiego „Que fera-ton de la Pologne?“ Pod tym 
sztandarem stanąć mogą wszystkie żywioły wrcże państwu 
i narodowi rosyjskiemu. Hasłem ich przekonanie, że rząd 
rosyjski nie powinien być rosyjskim na całćj przestrzeni mo­
carstwa; powinien być polskim tam, gdzie przeważają Polacy, 
niemieckim tam gdzie panują Niemcy, szwedzkim gdzie prze­
ważają Szwedzi itp. Lecz wołają Wiedomosti, czyż ta bez- 
narodowość rządu wRosyi nie byłaby w gruncie rzeczy zu­
pełnym rozkładem mocarstwa? Czyżby nie odebrała rosyj­
skiego cara narodowi, czyżby nie była medyatyzowaniem osta­
tniego? Tak tedy nie ma, w Rosyi stronnictw, nie byłoby 
więc wedle zwykłego rzeczy uważania i życ a politycznego; 
Wiedomosti innych w tym względzie trzymają się podstaw. 
„Patryotyczny duch dający siłę mocarstwu, tak mocny jest 
w narodzie rosyjskim, że nie masz innego na święcie całym, 
któryby go pod tym względem przewyższał i co najważniejsza, 
duch ten jest ogólnym przymiotem wszystkich klas społeczeń­
stwa. Przy tćm pstryotyzm rosyjski jest uczuciem czystém ; 
chęć którą budzi, jest chęcią poświęcenia się i służenia, a nie 
dążnością do władzy i rządzenia. Ta ostatnia dążność tak 
słabą jest w narodzie rosyjskim, że patrząey ze strony mnie­
mają widzieć nieudolność polityczną.“ Tak scharakteryzo­
wawszy patryotyczne uczucia względem rządu, c-aluje daléj 
stanowisko klas społeczeństwa. „Prawdziwy człowiek rosyj­
ski nie zazdrości współrodakowi stojącemu wyżćj, z szacun­
kiem spogląda na wszelkie wyższe stanowisko ; zupełnie nie 
zna zazdrosnego uczucia równości. Nikt nie myli się w sądzie 
o Rosyi tak grubo jak ci, którzy nazywają ją krajem demokra­
tycznym. Przeciwnie nie ma narodu, w którym instynkta 
demokratyczne byłyby słabsze jak w rosyjskim. Przeniknęły 
one do tego pół czynowniczego, pól szlacheckiego żywiołu, 
który przytyka do ziemskiego dworjaństwa jako niewłaściwy 
tegoż naddatek.“ Tak perswadują Wiedomosti innym kla­
som że niepatryotycznemi będą niesprzyjając zwiększeniu 
praw i przywilejów „dworjaństwa ziemskiego,“ które przeciw­
stawia „czynnownikom,“ jak gdyby w Rosyi mogła być mowa 
o jakiéj bojarszczyznie nieczynowniezéj, nie opierającej całego 
swego znaczenia na stosunkach w Petersburgu, w którym lub 
za granicą przebywa. Lecz cóż robić, trzeba przecież choć 
z niedawnych sług Mikołaja, których przodków dopiero Piotr 
III za wpływem swego niemieckiego otoczenia od kary ciełe- 
snéj uwolnił, utworzyć karykaturę lordów pomieszczyków, do 
którychby można zastósować pojęcia Katkowa o przedstawi­
cielstwie narodowości. Tak więc o nich powiada: „Dworjań- 
stwo korzystało z prawa poddańczego z takiésa umiarkowa­
niem, że sama ostrość prawa znacznie zmniejszała się w wy­
konaniu. Można było mniemać, że sama reforma rodzi anta­
gonizm między klasami. Lecz cóż widzimy. Zaledwie nie- 
bespieczeństwo zagroziło państwu, aliści zamilkły wzajemne 
rozrachunki i nieporozumienia i wszystkie trudności od razu 
się usunęły. Odtąd ziemskie dworjaństwo siało się jedyną 
klasą społeczeństwa rosyjskiego, którćj interesa zlewają się 
z interesami wszystkich innych stanów i która nie może 
mieć swoich odrębnych dążności bardziej sobie miłych, niżli 
sprawa ogółu" Na zasadzie tego to zd; nia domagało się 
dworjaństwo u cara zwołania swoich przedstawicieli, w celu 
zapewnienia dalszego postępu na drodze zjednoczenia wszyst­
kich żywiołów wchodzących w skład imperyum, oraz aby „pra­
wda łatwiejszy przystęp do tronu znajdowała.“*) Taki ustęp 
podszepnęło widocznie dworjaństwu niepowodzenie Katkowa, 
nie mogąc nic w Petersburgu uzyskać, zwrócił on w inną 
stronę swe zapędy, i tu był szczęśliwszy. Prawdziwie staro- 
moskiewskie stronnictwo słowianofilów z nieufnością zwykle 
spogląda na wszystkie dążności dworjaństwa do zapewnienia 
sobie wpływu na rząd, gdyż uważa je za odrodne od pnia na­
rodowego ; w tym punkęie nastąpić musi zerwanie z Katko- 
wcami, jakeśmy to już przy innej sposobności zapowie­
dzieli. /

Kupcy rosyjscy w Rydze mieszkający domagali się przy 
obeçnie przeprowadzonéj zmianie zarządu miejskiego, ażeby 
stósownie do ogólnćj liczby ludności rosyjskiéj miasta tego, 
obierano z jéj łona pewną ilość członków rady miejskiéj i aby 
język rosyjski miał równe prawa z niemieckim. . Żądania te 
wszakże odrzucono na ogôlném zgromadzeniu, ktorego

*) Jest to niby wotum nieufności osobom bliżej cara otaczającym 
wystosowane zapewne przeciw W. ks. Konstantemu.

chodźców polskich, pomieszczonych na pro- 
wincyi jako lekarzy, aptekarzy, podróżują­
cych w sprawach handlowych, lub biorących 
udział w rozmaitych rzemiosłach ....

8) Wydatki na komorne, odzież i opał . . . ,
9) Wydatki na administracją . . . . . . jfc0

ogołem
Wykaz ten statystyczny rzuca najlepsze światło sine od 

łalncść stowarzyszenia. e
Następnie znajdujemy w sprawozdaniu podzięko»^.ęśc 

biskupowi w Cahors, zapomieszezenie wswćm seminary^onK 
dego kapłana polskiego, który w powstaniu utracił prażący 
ks. biskupom w Beauvais i w Orleanie za przyjęcie da ¿set li 
rów kilku nowicyu3zy z zniesionych w Kongresówce zatlwagę 
wreszcie przełożonemu i pr fesorom seminary utn w BeatW$c8 
którzy dwóch młodzieńców Polaków wzięli do siebie, ztjeń b! 
zaniem się udzielania im bezpłatnie nauk i utrzymywani Me r 
Sprawozdanie poświadcza, że wszyscy biskupi i przełoi-wspu 
najpochlebniej się wyrażają o prowadzeniu się powiek dz 
ich pieczy wychodźców polskich. la

Biskupi francuscy zamierzają stowarzyszeniu zaletn{. 
czyć swą pomoc celem utwierdzenia na stałych podstawi;1 Fst 
początkującćj organizacji, o czćm stowarzyszenie późaii“;057 
sze poda szczegóły. '1 ce‘

Irlandya także nie chciała pozostać obcą sprawie

prezydujący odezwał się nawet do jednego Rosyanina nie 
dobrze po niemiecku rozumiejącego z redą, aby się wprzódy 
języka nauesył, a późnićj chciał mieć udział w naradach. Ro- 
syanie założyli protestacyą; nie zważając na to zgromadzenie 
wetowało i przyjęło projekt nowej ustawy przez magistrat 
przedłożonćj. Moskowskij a Wiedo mo sti podając to do 
wiadomości , zarzucają nielegalność głosowaniu i wzywają 
kupców rosyjskich w Rydze do obstawania przy swojćtn.

Petersburg, 12 lutego. Z powodu adresu szlachty gu- 
bernii moskiewskiej do cesarza ogłoszono ukaz cesarski z dnia 
10 bm. tej treści: Reformy dokonane i przygotowane dowo­
dzą. dostatecznie troski cesarza względem naprawy i wydo­
skonalenia organizacyi politycznej, w miarę możnos'ci. Prze­
szłość powinna być rękojmią przyszłości. Żadnemu z podda­
nych nie wełno uprzedtać postanowień cesarskich; żadna klasa 
niemą prawa w imieniu innej przemawiać. Takie zboczenia 
od prawa mogą tylko powstrzymać plany cesarza. Cesarz 
mocno jest przekonany że nigdy już nie spotka podobych za- - 
wad u wiernej szlachty. Ministrowi spraw wewnętrznych ! 
polecono by ukaz cesarski udzielił wszystkim gubernatorom 
miast, w którychby szlachta odbywała zgromadzenia.

Deutsche Pet. Ztg. zaprzecza pogłosce jakoby Rosya 
wraz z Francyą moralnie wspierała państwa średnie niemie­
ckie. Prancya i Rosya mają różny względem Niemiec inte­
res. Niemcy względem Francyi są groźbą, względem Ro­
syi murena obronnym; jedność Niemiec wychodzi na korzyść 
Rosyi, ich niezgoda staje sią dla niej niebezpieczeństwem.

ATJSTRYA. i
’Wiedeń, 11 lutego. Spadły masy śniegu, tak że ns wszyst­

kie strony komunikacya na kolejach żelaznych wstrzymana.
— Sprawozdanie p. Hopfena z pozycyi budżetu „mini­

sterstwo policy i,“ przyszło p id obrady na posiedzeniu wtorkowćm 
wydziału finansowego. Preliminarz rządowy przeznacz; ł dla tćj 
pozycyi 3. 4 milionów: z sumy tćj zalecał sprawozdawca po­
czynić wykreślenia w kwocie 200,000 zlr., a wydział, jak to 
wspomnimy pomźćj, wykreślenia jeszcze na rezleglejsze przed­
sięwziął rozmiary. Z rozpraw wywołanych tym przed­
miotem podajemy niektóre więcćj ogólnego interesu ustępy.

Tytuł „Policya państwa“ czyli „tajny fundusz policyjny“ 
dotowany jest w preliminarzu rządowym sumą 360,000 złr. 
Pomimo protestacyi p. ministra polłcyi, który składał się nie- 
możebnością poczynienia jakichkolwiek ograniczeń w wyda­
tkach tego tytułu, zapewniając, iż fundusz preliminowany za­
ledwie wystarcza na pokrycie potrzeb niezbędnych, wydział na 
wniosek Brinza z uwagi na groźny stan finansów, sumę na 
tajny fundusz policyjny do 300,000 złr. ograniczył.

Koszta utrzymania internowanych preliminowane są 
w budżecie w kwocie 340,000 złr. Sprawozdawca Hopfen 
wnosił iak wiadomo, opatrzenie tego ty tulu tylko sumą 150,000 
złr., ile” że liczba internowanych z każdym dniem się zmniej­
sza. Dr Brestl wnosi, aby przyznać tylko 60,000 zlr., które 
mają być rozdzielone między internowanych dla opędzenia ko­
sztów podróży za granicę.

W tym przedmiocie minister Mescery składa wjphwili roz­
praw następujące oświadczenie:

Rząd uważał internowanie za środek nakazany stosun­
kami międzynarodowemi. Do końca bieżącego miesiąca na­
leży się spodziewać rozwiązania zakładów, w których trzymano 
internowanych. Do Saksonii internowanych odsyłać nie mo- 
żua, gdyż kraj ten ich nie przyjmuje, jedyna otwarta droga dla 
nich tylko do Bawary!. Ta jest przyczyna, dla którćj wysyłka 
internowanych odbywać się może tylko powoli i to w drobnych 
party ach.

Na zapytanie p. Grocholskiego oświadczył hr. Mescery, 
iż pogłoska, jakoby internowani nieposiadający dostatecznych 
funduszów do podróży za granicę mieli być wydanymi Rosyi, 
pozbawiona jest podstawy.

Wydział przyjmuje wniosek Brestla, stanowiąc zarazem 
iż koszta utrzymania 983 Polaków do końca bieżącego mie­
siąca, tudzież fundusze na podróż przy nastąpić mającóm ich 
wypuszczeniu ma;ą być opędzone z przyznanćj sumy 60,000 
zlr. Równocześnie postanowił wydział wypuścić motywa ogra­
niczenia odnośnego tytułu w budżecie przez p. Hopfena uło­
żone, który internowanie uznawał za środek uprawniony i ko­
nieczny.

FRANCYA.
* Paryż , 9 lutego. Utworzone tutaj pod przewodnictwem 

msgr. de Sćgur stowarzyszenie pod nazwą ,,L’oeuvre du Cathc- 
licisme en Pologne,“ ogłosiło pod dniem 28 zm. drugie spra­
wozdanie z swych czynności, które wam w streszczeniu prze­
syłam. . .

Wydatki ogólne stowarzyszenia ku wsparciu nieszczęśli­
wych wychodźców polskich od dnia 15 października aż do 15 
grudnia rz. wynosiły 5,580 fr., z których 1,975 f . na opłacenie 
obiadów, 2,568 fr. na wsparcia nadzwyczajne udzielone ran­
nym i wychodźcom pomieszczonym na prowincji, wreszcie 
1.037 fr. na rozmaite wydatki administracyjne. W następnych 
6 tygodniach wydatki stowarzyszenia porówno z powiększeniem 
liczby wychodźców, pomnożyły się i urosły do 12,780 fr. do któ­
rych dodając 5,580 fr. rozdzielonych dawnićj, otrzymujemy 
kwotę 18,362 fr. którą stowarzyszenie od czasu ¡jwdgo założe­
nia na rzecz Polaków rozporządziło w ten sposób:

1) Na obiady udzielane około 150 wychodźcom 5,332 fr.
2) Wsparcia w zamieszkaniach...................... 2,852 —
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jéj przynomina najdroższe i najboleśniejsze wspomnień;80 . 
własnćj” historyi. Czterech już biskupów irlandzkich cfi-*“11
stowarzyszeniu współudział, a arcybiskup dubliński k? 
przesłał prócz ofiary pienięinćj w kwocie 250 fr., wjt 
list pasterski malujący podwładnym mu owieczkom srogi; 
śladawania na jakie kościół katolicki w ziemiach polskie! 
poddanych jest wystawiony.

Stowarzyszenie zajmując się losem wygnanych zrarzy 
planów polskich niemnićj dokładało starań, by ulżyć 
com rodzin, młodzieży cez zatrudnienia i rannym, fjoszo 
przez udzielanie im zapomóg chwilowych, ale także pis! jpa 
starczanie im pracy ku otrzymaniu chleba powszedniego, e 
wozdanie poświadcza z radością, że wychodźcy point;,-

P- 
J arci

, - - - st.'ie:
chers protégés,“ j k ich zowie, jak najchwalebnićj o| ej 
dzieli zaufaniu w nich położonemu. Do wszystkich gałęi^ p, 
mysłu wychodźcy polscy garną się z gorliwością podtiŁ pr 
goduą. Stowarzyszenie nietylko w tćj mierze dopomagijja]0 
przez opłacanie nauki, ale także za pomocą uczniów me: O; 
i prawa z koła katolickiego postarało się zawiązać ¡dfa 
z wielu fabrykantami i polecić wychodźców ich staraniu, .¿Zy' 
nastręczenie zaś pracy i zarobku wydarło stowarzyszeni tige 
nieszczęśliwych wygnańców nędzy i zepsuciu, do którą p,y p 
czynność i niedostatek nieraz popycha. Co się tyczy ui-ekiej 
uniwersytetów, którym należało zabezpieczyć możność lWOj 
cenią się kilkuletniego w zawodach obranych dawnićj, i 
stowarzyszenie nie małe ponieść wydatki. Sprawozda! na 
mienia szlachetny czy n p. Charrière, słynnego fabryk ?ąc s 
rzędzi lekarskich i znakomitszych wydawców dzieł medj ym 
którzy wspaniałomyślnie ofiarowali narzędzia i dziełaiora 
tek dla wychodźców polskich kształcących się w mek 
Mimo to stowarzyszenie nie było w stanie pokryć zna'

■raj

'eh

wydatków na dostarczenie wszystkim uczniom polskim fc
bnych im książek naukowy ch i zmuszone było udać ffi jg
mierze do ministra oświecenia p. Dumy, który przed 5 
cami otworzył polskim wychodźcom wolny wstęp do WL 
fakultetów. Stowarzyszenie składa publiczne podzięWb! 
Duruy, za chętne z ‘jego strony przyrzeczenie wspiera- 
rań jego, celem zaopatrzenia uczniów polskich w pot» em 
dzieła naukowe. , ,Pwi

Dochody stowarzyszenia wynosiły od 15 paździersiociai 
31 grudnia rz. 15.435 fr. 90 cent., od 1 zaś stycznia Wl

3) Zapomogi nadzwyczajne 36 rannym niezdol­
nym do pracy....................... ... . —

4) Suma wyznaczona dla 30, uczniów na ksią­
żki i utrzymanie . . /........................... 1.507 —

5) Zapomogi miesięczne udzielone wychodźcom 
którzy rozpoczęli naukę rzemiosła u maj­
strów i w pierwszych miesiącach nie będą
w stanie nic zarobić..................................... 1,745 —

6) Wydatki ca odzież i książki, i na koszta po­
droży 19 kapłanów i młodzieńców wysłanych
do rozmaitych seminaryów francuskich . . 1,429 —

7) Koszta podróży i pierwszćj installacyi 26 wy-

28 stycznia rb. 7,825 fr. 50 cent., włącznie 4000 fr. ¡’|e i 
nych przez ks. biskupa sztrasburskiego ze składki a| c 
w jego dyecezyi w drug^ niedzielę adwentu. Ogółem 
tćm dochód stowarzyszenia 23,264 fr. 40 cent, z który® 0 
staje remanentu po odciągnięciu wydatków 4,898 fr. I'U 

Następnie wylicza sprawozdanie mnogie przyl 
chetności serca w niesi niu pomocy stowarzyszeniu 
wychodźców polskich. Pewien kapłan z Bretanii n: 
biskupowi Saint-Brieuc 500 fr. z uciułanych pienięc . 
śbą by wręczając je stowarzyszeniu zamilczał o jego u« > 
Instytut wychowania Urszulanek w dyecezyi Lille, 
się wychowywać bezpłatnie dwie polskie dziewczynki, I,® < 
onarki urządziły loteryą fantową, z którćj dochód P 
stowarzyszeniu dla nieszczęśliwych Polaków. Piękne n " 
przykłady. Proboszcz pewien z dyecezyi Troyes nade- ? 
samprzód bieliznę dla wychodźców polskich, następu'*1 ï i 
otrzymaną za sprzedane na ten cel własne łoże z kotw' 
cując więcćj nadesłać, skoro tylko cokolwiek zdoła 0^ 
Dwa klasztory 5 Sióstr Wizytek także pośpieszyły U . 
datkiem. Prócz tego najznakomitsi reprezentanci ar® ‘ 
wéj i marynarki biorą udział w wspieraniu stowerz,“- 

Sprawozdawca stowarzyszenia ks. Oratoryanin A® 
raud w ten sposób kończy sprawozdanie: Z

„Ogół faktów tych jest dla nas gwarancyą, 'V] 
przedsięwzięliśmy nasze dzieło. Opatrzność życziiaU Cy 
skoro natchnąwszy nss tą myślą, raczy je wspierać, w 
i błogosławić. Francya przyjmuje je i wspiera w c®' « , 
czynnym, w jakim je rozpoczęliśmy. To tćż z zaU‘8b[{lli

spr
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trzy my w przyszłość, oddając dzieło nasze opiece - ,_e 
nćj naszych rodaków i Temu który więcćj jeszcze ani ' 
ubolewa nad cięźkiemi próbami i nad prześladowani 
gnębionego narodu. , J

„Oby wiedziano — i tą myślą zachęcającą kon. . 
że nasze usiłowania nietylko dążą do osłodzenia . 
cierpień nowych wychodźców polskich; jakkolwiek i 
już bezwątpienia nie małą rzeczą ulżyć losowi tylu n- ‘ 
wych braci, lecz prócz tego najbliższego i najpierff&Y( 
tatu prac naszych mamy przed sobą cel inny, który 
jest bezpośredni, nie mnićj jest ważny.

..Co mv tutai czynimy dla pokrzywdzonych

w
ćli
ici
n
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poiski, o tćm wiedzą tana pod osierociałemi strze­
li? Warszawy i Wilna, na bogatych niegdyś a dziś spusto-
I h niwacb L twy iWilyni ; wieść o naszych czynach 
twHesz^e dochodowi aż po za Ural i do zabójczój Syberyi, 
iV -'rzes’lo 100 000 Polaków cierpi za miłość dla ojczyzny 
rie Lvjpäo kościoła ; wiedzą tam o nazych staraniach i blo- 
thwia nam. Matki, którym wydarto synów, żony rozdzie- 
X od mężów, bracia porwani braciom i popędzeni na wygna-

II wiedza że miłości katolickiéj nie nużą c ągłe głosy o nie- ! 
8 e<ciu Polski i że wszystko przedsiębierze, aby niedoli przyjść 
k mon Nietylko zatćm nakarmiliśmy zgłodniałych u nas

i£dacvch w gościnie, ale osuszyliśmy łzy wdów i sierot o kil- | 
i-Ret lub o tysiąc mil od nas oddalonych, podtrzymując w nich 
Xa’e i dodając im otuchy. Oby modły tych nieszczęśliwych, tyle : 
iiaćs znaczenia przed Bogiem, zesłały na nasze dzieło pro- i 

leń błogosławieństwa, dodały wytrwałości i zamiłowania tym, 
/'sie niém zajmują, natchnęły miłością i gorliwością tych, co 
j” wspomagają, i wybłagały ulgę i pociechę dla ofiar, dla któ- 
¿¡h dzieło to ustanowiliśmy.“
' pakiéro jest sprawozdanie stowarzyszenia, którego szła-- 
etny cel zaszczyt przynosi Francji. Prezesem stowarzysze- 

liest ksiądz prałat de Sćgur, wiceprezesem ks. Deguerry, 
atofcoszcz “kościoła Ś. Magdaleny w Paryżu i jeden z nauczy- 

äili cesarzewicza, członkami zaś pp- ks. Pététot, przełożony 
|onu Oratoryanów; hr. Montalembert, radzca stanuCor- 

elet i ks. Adolf Perraud; sekretarzami wreszcie pp. H. Vri- 
filult i L. de Waziers. Wszelkie listy w interesie stowarzy- 
“Cii przesyłane adresują się do p. Perraud, ruedu Regard

Paryżu.

± Paryż, 9 lutego. Rada stanu, na zasadzie sprawozda­
na p. Langlais zawyrokowała w sprawie przekroczenia wła- 

y arcybiskupa z Moulins i kardynała arcybiskupa z Besançon, 
!tl|rzy pomimo okólnika ministra wysfnań, rozkazali odczytać 
'łnbon encyklikę z dnia 8 grudnia. Dwa dekrety cesarskie, 
■loszone w Monitorze potwierdzają decyzyą rady stanu.

Raport p. Langlais także został ogłoszony w Mo ni to­
gę. e. Nic dziwnego, że znany radzca stanu potrafił dowieść 
Mjerając się na konkordacie, że biskupi postąpili wbrew pra- 

obowiązującemu we Francyi od początku bieżącego stu- 
■ML lecz zdaje się nam trochę niezręcznóm pisanie panegiry- 
W prawie temu, mianowicie w chwili obeenéj, gdy ono wy- 
ia8lhlo tyle niepokojów i swarów między kościołem i państwem. 
mti Oprócz tego spotykamy w Monitorze wiadomość, ró- 
,słeż jak poprzedzająca, mającą stosunek z walką, która się 

■■“'Idzy władzą i duchowieństwem we Francyi rozpoczęła. P. 
e*|tiges otrzym ł wezwanie ministra spraw zagranicznych, 

y przedłożył Stolicy Apostolskićj zażalenie gabinetu Tuile-
¡kiego spowodowane przez listy monsignora Chigi do bisku- 
orleańskiego i w Poitiers, które to listy przez kilka dzien- 
w będą powtórzone. Czy rząd się żali na listy same, czy 

na ich publikowanie, niepodobna stanowczo określić, opię­
li się jedynie na nocie ogloszonéj w M o n i to rz e. W ka- 

,m jednak razie gabinet tuileryjski uważa postępek monsy- 
!a>®ra Chigi, jako naruszenie praw międzynarodowych i publi- 
ici^ch francuskich. Pierwszy mianowicie zarzut jest wielkiéj 
ZM'gi w stosunku do reprezentanta, umocowanego rządu za- 
imUniczaego w Paryżu, i wątpić należy, ażeby po tćm co zaszło
siC igi mógł pozostać dłużćj na swojćm stanowisku.

W senacie z powodu zbliżającego się otwarcia obrad, na- 
MijŁiło zlanie się partyi Gallikanów i ultramontanów pod je- 
¡o^m hasłem : „Nie masz ultramontanów, nie masz Gallika- 

są tylko katolicy rzymskiego kościoła.“ W senacie prze- 
pow encyklice ma przemawiać książę Napoleon i p. de Langle;

bwiadiją także wystąpienie publiczne p. de la Gueronière 
ietBKiaż dotychczas niewiadomo na pewne, czy będzie przemc- 
i W za czy przeciw encyklice. Szanowny margrabia wido- 
; Pfe s'S wahr i dorzcić na szalę potęgę śwćj wymowy, wten- 
igdy toczące s'ę obrady dadzą mu poznać, która strona
UjRffla. szans powodzenia za sobą.
ryt1 Osobiste przekonania margrabiego, żadnćj w tćm wystą-

11 nie będą grać roli, poświęca się szlachetnie dla popar- 
Mjprawy silniejszych.

Lewa strona ciała prawodawczego miała dzisiaj pierwsze
■me przedobradowe u p. Marie, na tćm zebraniu niewi- 

,'i wPaDÓW .Olivier i D’arimant.
BL ł’, sPrawie encykliki w izbach od rządu ma przemawiać 

i/'0, i >° a *1 ’ p&rtya katolicka wiele liczy na wymowę margra- 
de la Touritte. Można przewidzieć, że obrady będą oży- 

p- -e o tyle, o ile to może mieć miejsce w ciele prawodaw-
ie P® francuskićm.

dusimy jeszcze raz wrócić do Monitora, 
pm< dzisiaj zawiera nader wiele ciekawych wiadomości, a nra- 

!® oprócz wyżćj wymienionych ostrzeżenie okólnikowe
■mikomosp 

z
jr®li iitrów

innym przesłane, za przekroczenie prawa w ogh
Pogłosek o tćm eo się mówiło na radzie stanu i radzie 

p_w?w’ C° może’ wedle opinii Monitora wielką, przynieść 
zf<p-x-pr?wom Pastwa. Rzecz jednak godna uwagi, że 

A ¡do»-kCle-'<awsze w’adoaiości o naradach wyższych sfer 
, ' P'lenvÓj zjawiają fig w dziennikach zagranicznych,
o ’Mn » Niepodobna przeto zarzucać dziennikom miei- 

cv ztil’adzają tajemnic;? stanu, bo nikt im tćj taje-
11 K (V p°Wlerza-

Wp riktor Ęma.nuel> zachwycony przyjęciem jakiego 
fint: <dbkió' 1jrency*, miał wypowiedzieć pobieżnie, że na ziemi 

ezakr ° .tclW swobodniej, po zamieszkach turyńskich, 
'i|a n„rWawPy mu serce. Municypalność turyóska posta- 
owiad es?c^.P°da“’ę adresu do króla, w którym otwarciu 
»szęstLlż ’enaonł za tradycyą starą zaw sze jest go- 
liltJ ,’e ®we indywidualne marzenia złożyć na ołtarzu 
’ci’, ż8 p°Sai^ ojczyzny. Trwogi przeto innych częśći 
Wystani ieinont PraSn’e ich pochłonąć, ustać muszą, osta- 

łlDD; rady munieypalnćj turyóskićj najlepszym jest
Piemont pojmuje co go czeka, lecz w miłościchef

dzii*1

mzerpiZapewn^ °tuc^§ ’umie się pogodzić ze swą dolą, 
likiem ¡ajAiŻe Carignan ma być mianowany na-

“fólestwa włoskiego, i że z tytułu tego ma pre-

zydowsć w radzie ministrów i w imieniu króla podpisyweć de­
krety.

Chodzą takoż pogłoski o liście króla do Gi ribildcg'*, tre­
ści tego listu nikt dotąd nie wie.

W Rzymie najmocniój są przekonani, że wystąpienie urzę­
dowe ministra Vacca, przeciw encyilice instygowanćm było 
z Paryża, gdyż nastąpiło wkrótce po przybyciu p. Mslaret do 
Turynu.

Paryż, 11 lutego. Izba kasaoyjna odrzuciła rekurs 
„Trzynastu*- skazanych za utwerzenie komitetu wyborczego 
na 500 fr. grzywien.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 lutego. W zeszły piątek odwieziono skazanych do 

tutejszćj kompanii roboczćj, czyli do tak zwanych „Szarków“, dziewię­
ciu Polaków, za udział w powstaniu w Królestwie Polskiem przeciw 
Rosyi, do twierdzi Torgowa, gdzie dalój swą, służbę pełnić będą.

— W sobotę umarł w Poznaniu miejski radzca budowniczy pan 
W ollenliaupt.

— Od kilku dni znaczne mamy mrozy. Dziś rano o godalnie7 
wskazywał termometr na dworcu drogi żelazsćj 19 stopni Reaum zi­
mna; około 11 godziny rano mieliśmy w mieście około IG stopni mrozu. 
Dnia 13 bm. przybywa dnia godzin 2 minut 15.

Wiadomości literackie.
± Poznań, 13 lutego. W ostatnich dwóch miesiącach wy­

szły następujące dzieła i rozprawy niemieckie tyczące się Polski
1 Słowian:

A. DZIEŁA:
Regesta episcopatus Vratislaviensis. Hrsg, von Dr. Colmar 

Grünhageu und Dr. Georg Korn. 1 'iheil. Bis ¡¡um Jahre 1302. Bre­
slau, 1861. 1 tal 15 sgr.

Maroinowski, F. Ger. Assessor, die kleine Kalende im Bereich 
des ostnreussischen Provinzialrethts. Berlin. (IV, G3 p. 8vo). 10 sgr.

Fletcher, Giles., la Russie au XVI e siècle. Avec une intro­
duction par Charles de Bouzet I. II. Paris. 1864. (XVII, 154, 177 p. 
12) 1 tal

Blum, K. Lndw, Graf Jakob Johann v. Sievers u. Russland zu 
dessen Zeit. Leipzig. 1864. (XII, 512 p. 8,) 3 tal.

Beiträge zur Geschichte Böhmens. Abth I. Quellensammlung. 
II Band. Die Krönung K. Karls IV nach Johannes dictus Porta 
de Avonniaco. Hisg v K. A C. Höffler. Prag. 1864. (VII, 64 p 4).

Sehleohtä — Wsscrd. Ottokar v., die Kämpfe zwischen Per­
sien u. Russland in Transkaukasien seit 1804 bis 1813. Wien. 1864 
(64 p. 8) 9 sgr.

Sohleiermacher, Dr. Aug. Andr. Ernst, Das Harmonische oder 
allgemeine Alphabet zur Transcription fremder Schriftsysteme ln la­
teinische Schrift., zunächst in seiner Anwendung auf die slavi sehen 
und semitischen Sprachen. Darmstadt. 1864. (XXIV, 56S p. 4,) 8 tal.

Hilferding, A. Geschichte d. Serben u. Bulgaren. Aus d. Russ.
2 Abth. Bautzen.

Cölln, v. E., Serbien u. die Serben. Berlin. (Wedle angielskiego 
orygin. Denton’a.)

Szafarzyk, Geschichte d sildslavischen Literatur. Hrsg, von J. 
Jireczek. Prag.

Gottschall, Rud., Mazeppa, dramatisches Gedicht. Leipzig.
B. ROZPRAWY:

Jahrhuch d. k. k. geologischen Relohsanstalt. Tom 14, Nr. 3,
lip.—sierp., 1864, zawiera m. in. następujące rozprawy: /< v. Andrian 
u. K Al Paul, die geologischen Verhältnisse der kleinen Karpathen.
— A. llücker, barometrische Höhenmessungen iu den kleinen Kar­
pathen. — Haidinger, die geologischen Uebersichtskarten von Dalma­
tien, Croatien u Slavonien auf der Ausstellung zu Agram.

Nordische Revue, 2 tom, 2. Heft, listop, zawiera m. in. : Alex. 
Brückner, die Hauptmomente d. Geschichte d. Verwaltung in Russland.
— A C. Horn, volkswirthschaftl. Briefe aus Russland. 5. — Zur Na­
tionalstatistik d. westl. Provinzen Russlands.

Allg. Klrchenztg, Nr. 93—96, zawiera m. In.: Die katholische 
Kirche in öchlesien. — Zellfelder, die Reformation u. Gegenreformation 
in Böhmen.

Evang.-reform. Klrchenztg, listop z. r., zawiera m in. rozprawę 
p. t. : Die reformate Gemeinde in Wiina.

Recensionen u. Mittheilungen über.Theater u. Musik, Nr. 52, 
zawiera m. in.: Böhmischer Nationaltanz.

Magazin f. d. Literatur d. Auslandes, Nr. l, 1865, zawiera 
m. in.: Russland u. die asiatische Welt.

Monatsschrift f. Geschichte u. Wissenschaft des Juden­
thums, grudniowy zeszyt, zawiera m in.: Geschichte d. Juden in Po­
sen. (Dalszy ciąg.)

Deutsche Gerichtsztg, Nr. 49 - 52, 1864, zawiera m. in : Der 
Polenprozess in Berlin.

Oestr. Wochenschrift, Nr. 53, 1864, zawiera m. in.: Die Be­
völkerung d. Königreichs Böhmen von Ad. Ficker, ang. von Hrachelli.

Mittheilungen aus J. Perthes geogr. Anstalt über wichtige 
neue Eiforachungen etc. von A. Fetermanu, 11 zeszyt, listop., 1864, 
zawiera m. in.: Die sibirische Expedition d. k. russ, geograph. Gesell­
schaft Bericht v. L. ¡Schwarz, (z ros.)

Globus, 7 tom. 6 zesz., 1864, zawiera m. in.: A. Leist, Serbien
u. seine Bewohner.

Magazin f. d. Literatur d. Auslandes, Nr. 4, zawiera: Frie­
drich d. Grosse u. die Deutschen im preu s. Polen. — Ein poin. Straf­
soldat (Gordon) im russ. Asien.

Zeitschrift für die Geschichte u. Alterthumskunde Ermlands, 
hrsg. v. Eichhorn. Mainz. 6 zeBz., (II T. 3,) zawiera m. in.: Eichhorn, 
Biächof Simon Rudnicki’s Kampf um die St Nicolai-Pfarrkirche in 
Elbing. — Idem, Geschichte d. ermländischen Bischofswah.en. —
v. Winckler, die Vesten d. Vorzeit imErmlande. — Kabaih, der Heiden­
berg oder heilige Berg. — Beckmann, zur Geschichte des kopernikani- 
schen Systems. Jako dodatek: 6 zesz. Monumenta hist. Warmiensis.

Magazin f. d. Literatur d. Auslandes, Nr. 5, zawiera m. in.: 
J. Lelewel.

Nordische Revue, 3 tom. 1 zesz., stycz. 1865, zawiera m. in.: 
Die Juden in Russland. — A. E Horn, Volkswirthschaftl. Briefe aus 
Russland. — Ein Aurflug in’s tschethische Land.

Slavische Blätter, red. v Luksie. Miesięczne pismo, zaczęło 
z początkiem rb. wychodzić w Wiedniu. Zeszyt 1 zawiera m. in. bio­
grafie Dawisona, Czernaka, o teatrze polskim ostatnich czasów, o śpie­
wie i muzyce siowianskiéj itd.

Przybyli do Poznania dnia 13 lutego.
BAZAR. VYł. dóbr Mikotski z Kruchowa, Morawski z Ociąża, hrabina 

Kwilecka z Świdnicy.
HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Ponióska z Komornik, prób. Sawicki 

z Warszawy.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Błociszewski z fam. 

z lirzyżsinek
POD CZARNYM ORŁEM. WŁ dóbr Poplióski z Kunowa, Kutzner 

z Buku, Laskowski z Bagrowa.
HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Karłowska z Czerniaka, Kadow z Ru- 

chocina, obyw. Korytowski z Gwiazdowa, Goóski z Śremu, leśniczy 
Hrjdes z Czerniejewa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr Kaniewski z Mięskowa, 
Bieńkowski z Smuszewz, Kaniowski z Łubowic, Białkowski i insp. 
Rembowski z Bieszewa, prób. Bielawski z Pleszewa, poruczn. ©Zię­
biński z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Koszucki z Modliszewka, Berndt z Pianowa,

Wendler z Kobylnik, Dreher z Kobylina, kupcy Sikorski z Krot0' 
szyna, Szczegielski z Trzemeszna.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 13 lutego.
Zyto: bez obrotu, na luty i luty-marz. 29*/„ marzec-kw. —, 

na odstawę wiosenną 30, kwieć-mai 30>/12, maj-czerw. 30’/, tal. płac. 
Okowita: bez zmiany, wyp. 15,000 kw.. na luty i mars. 123/.. kw. 
12’/,„ mai 225/„ cz. 13*/,, tip. 13'/, tal. płac.

Berlin, u lutego. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45- 57 tal. 
plac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, wyborowe nowe 35, na luty 
34*/—’/,, na odstawę wiosenną 34-33’/,, maj-czerw. 34’Ą, maj-czerw. 
343/4—’/,, czerw.-lipiec 35’ %, lipiec-sierpień 36* „ Bierp.-wrz. 37 
Ul. płac. Jęczmień: za 1750 funt. 29—33 tal. pł. Owies: 12C0 
funt, w miejscu 21—231/,, polski 12*/, płac, na luty i luty-marzec 21, 
na odstawę wiosenną 21‘/4 żąd, maj-czer 213/4 płac., czer-lip. 22’Ą 
żąd, lip.-sierp. 23 tal. nom. Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 
tal. pł. Olćj rzepiowy: 100 funt, bez berzki w miejscu ll’/„ na 
luty i luty-marz. 12 "/u, marzec-kw. 11”/,, kwieć.-maj 12 —ll’3/ł4, mąj- 
czerw. ll’3/,4, wrzes.-paźdz. 1|3/« ta'- pL Olćj lniany: w miejscu

ł/i«i wrzes.-paźdz. 14’/,-14Vn-7s—'/j, sierpień-wrzes. i4’/,—»,,■ 
tal. płac. Wypowiedziano: 30,000 kw. okowity po lS’/4 
cent, owsa po 21 tal.

Wrocław, 11 lutego. Na targu: piękna śred. pośled.j
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68 60—63
nowa 62-64 58 52 - 55

„ żółta 64—66 60 — 59
„ „ nowa 56-58 64 — 52
„ porosła — — 49 45-47 f

Żyto nowe 40 41 39 — 38
Jęczmień stary 34—36 33 30-32
Owies 27-28 26 24—25
Groch 62—64 60 54—57

Rzep: 219 -212—196 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 208—202—186 sgr. za 150 funt. brutto.
Rzep latowy: 184—176—156 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Zyto trzyma się, 2000 funt, na luty i luty- 

marz. 31*/,, marz.-kwiec. 313/4 żąd, kwiec.-maj 32’/4, płac., maj-cz. 
33'/4, cz.-lipiec 34'/, tal. żąd. Pszenica: na luty 471', tal. tąd. 
Jęczmień: na luty 31'/, tal. żąd. Owiet: na luty 35 żąd., kwiec.- 
maj 34’płac., maj-czerw. 353/, tal. żąd. Rzep: na luty 102 tal. 
żąd. Olćj rzep : bez zmiany, wypow. 200 cent., w miejscu 12*/, 
żąd, na luty 12, luty-marz. i marz.-kw. 11*/, żąd., kw.-maj li3/,pł., 
maj-czezw 11%, wrzes.-paźdz. 11% tal. żąd. Okowita: bez zm any, 
wypow, 15,000 kw„ w miejscu 12’„ pł., na luty i luty-marzec 12% 
żąd., marzec-kw. 12%, kw.-maj 13*,„ maj-czerw. 13'/,, czerw.-lip. 
13’/, lip.-sierp. 14 tal. żąd. Koniczyna czerwona: słabo, po­
ślednia 17—19, średnia 20-21, wyborowa 22'/,—24, najpiękniejsza 
25%—26% tal. płac. Koniczyna biała: mało zmiany, poślednia 
13—15'/,, średnia 16%—18%, wyborowa 20%—22% najpiękniejsza 
23’/,—24’/, tal. pł.

Szozeoln, 11 lutego. Na targu. Pszenica: 44 — 48, 
Żyto: 32- 35, Jęczmień: 26—30, Owies: 22—25, Groch: 38— 
39 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: cicho, 85 funt, żółta w miejscu 
46 — 53, 83—85 funt, żółta, na luty na odstawę wiosenną 53’/,, maj- 
czerw. 54, czerw.-lip. 55 tal pł. Żyto: 2000 funt w miejscu 83’/, 
—34, na odstawę wiosenną 33*/,—%, maj-cz. 34’/,, czer.-lip. 35'/, pł, 
lipiec-sierp. 26’/4 tal. żąd. Owies: 47—50 funt, na odstawę wiosenną 
22% tal. pł. Olćj rzepiowy: słabo, w miejscu 11%, na luty 11% 
żąd.,kw.-maj 11%— lł/j4i wrzes.-paźdz. ll’/„ tal. plac. Okowita: 
słabo, w miejscu bez beczki 12” ,4 płac., na luty 12% żąd., na od­
stawę wiosenną 13’/,, maj-czerw. 13'/,, czer.-lip. 13%, lip.-sierp. 14% 
tal. płac. Zameldowano: 20,000 kw. ok.

Gdańsk, 11 lutego. Cały tydzień był bardzo mroźny i śnieżny, 
a sanna wyborna ustaliła się w całej okolicy.

Targi angielskie zawsze w jednostajnej stagnacji, a nawet przy 
bagatelnych dowozach zagranicznych, żadnego ruchu, żadnej spekula­
cji, bo młynarze zaopatrują się tanićj wprost od rolników mających 
znaczne zapasy po dwóch obfitych zbiorach. Ciężka zima tudzież ni­
ska cena chleba wywołały w Anglii ogromną konsumcyą, ale to na 
handel zostaje bez wpływu; gdyż nacisk do sprzedaży, przeważa po­
trzeby codzienne i ochotę do kupna.

We Francyi materyalnej nie widzimy zmiany, wszakże od nie- 
i jakiego czasu targi wewnętrzne w południowych prowincjach lepiej 
! się trzymają nawet z małein podwyższeniem w notowaniach.

Z Holandyi, Belgii i głównych morza niemieckiego portów do- 
’ niesienia są słabe.

Na naszej giełdzie obrót interesów był trudny, a lubo ceny ma- 
| teryainie się nie zmieniły, jednak po większćj części ustępstwem tylko 
i można było przyciągnąć i zdecydować kupca. Gatunki celne wysokie 
I wagą i kolorem łatwiejszy znajdowały odbyt; ale próby podrzędne 
| albo nie miały kupca, lub po dowolnej odchodziły cenie. Zyto miało

regularny odchód, po ostatnich notowaniach.
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 36,000, żyta 90C0, 

j jęczmienia 900, grochu 300, owsa 15G0.
Płacono za szefeł berliński:

fanty łaty fant. łut. tal. •yr. fen. tal. ajt. tm
Pszenicy 81 25 82 15 1 27 6 2 —

n 82 15 84 14 2 _ fo 2 4 2
,» 84 14 85 4 2 4 2 2 7 6

86 13 87 3 2 8 4 2 10 10
Żyta 78 17 85 4 1 5 — 1 8 4
Grochu 1 10 — 1 18 —

Kursa zamian
Londyn 6. 21'/4. 
Amsterdam 143%. 
Hamburg 152%.

Aleksander Makowski.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
„ średniej „ ...........................
,, pośled. „ ............................

Zyta ciężkiego „ ...........................
„ lżejszego „ ...............

Jęczmienia dużego „ .........................
„ drobn. „ .......

Owsa „ ...........................
Grochu do gotow. „ .........

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „ ...........................
Rzepiku zimowego „ ...........................
Rzepiu latowego „ .............. ______
Rzepiku latowego „ .......................... .
Tatarki . . . . ...........................
Perek....................„ ..............................
Masła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ ..........................
Koniczyny białej „ ...........................
Siana, cent. . . .................................
Słomy, „ . . . .................................
Oleju, „ ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 11 lutego ....................
dnia 13 — ......

13 lutego 1S65. 
od I do - 
•g. fn. JtalLg.l fn.

17

1

6 3 
5| -
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Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy w Poznania, 

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 4 lutego 1865 r. 

przed połud. o godz. 11.
Nad majątkiem kupca Jakóha Stiller in 

firma J. Stiller w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki, a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 31 stycznia 1865.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został komisarz aukcyjny Man- 
heimer w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie nadzień

18 lutego rb. przed połud. o godz. 11 
przed komisarzem ur. Gaebler om radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo­
nym, oświadczenia ipropozycye swoje wzglę­
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika współ 
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 21 lutego 1865 łącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesie­
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja­
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkuisowej oddali. Zastawnicy, lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu­
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdu­
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 9 marca r. b. łącznie u nas pi­
śmiennie lub do protokułu zameldowali

a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karlinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów:
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Kasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego
9) Adolfa

10) Pawła
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Barbarę Joneman, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich, za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julią z Zaborowskich za­

mężną Dałkowską,
lub też tychże sukcesorów zapozywa się 
publicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4624)

rodzeństwo Modlińskich.

Nakładem Ludwika Iłlerzbachu 
A. Rosego

Kalendarz gospodarski
czyli

Kouotatnik na wszystkie dnie roku 
1SOS.

Opr. w płótno po 25 ser. i 1 tal, papie­
rem przekł. po 1 tal. i 1 tal. 5 sgr.

Opr. w skórkę po 1 tal. i 1 tal. 5 sgr., 
papierem przekł. po 1 tal. V/t sgr. i 1 tal. 

12%

Dolsk, dnia 23 lutego 1865
Teatr amatorski

w Poznaniu wyszły :

Kalendarz domowy
na rok Pański

Cena 5 sgr., pap. przekł. 6 sgr.
Treść: Kalendarz. - Św. rzymskie. —

Imiona słów. — Kalend, starozakonny. —
Kalend, stuletni. — Pierwiastkowe dzieje . . . .
Polski. (Z portret. Ziemowita, Leszka, zapisuj e^wagę zamówionej herbat 
Ziemomysła i Mieczysława I.) — Stani- ~J Ł1" 
sław Hozjusz, kardynał biskup warmiń­
ski. — Św. Wojciech, arcybiskup gnieź­
nieński. — Spis jarmarków.

-a&fZR, na rzecz pocorzeleów fiok'
(662)

" 6gr- ’ ' -Kalendarz poznański
na rok Pański 1805.

Niuiejszem mam honor zwrócić > ' 
szanownym swym odbiorcom herba 
nowe przekazy pocztowe, naktM 
zapisuje wagę zamówionej herbaty',|i° 
nazwiskiem, przez co sie unika, 
czności pisania listu i opłacania 
rynm, przy zaliczkach zaś do 25 ą 
ci się tylko 1 sgr. Ruble przyjął/ 
za herbatę po 27*/, sgr. '.

Poznań. J. NT. eiotroim 83
hotel du Nori

następnie do rozpoznawania wszystkich w
czasie wspommonym zameldowanych, ró­
wnież stosownie do okoliczności do usta­
nowienia osób zarządowych dnia 

14 marca rb. przed połud. o god. 11 
przed komisarzem ur. Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowania swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika ta zamieszkałego lub do prak­
tyki u nas upoważn:onego obcego ustano­
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna­
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
radzców sprawiedliwości Girscha, Gi­
życkiego, obrońców prawa Pilet i 
Guttmann jako rzeczników. (575)

Obwieszczenie.
Konkurs kupiecki nad majątkiem Het­

mana Rosenberga w Pleszewie wytoczony, 
u<na.no uchwałą z dnia dzisiajszego za 
skończony.

Pleszew, 10 lutego 1865. (658)
Królewski Sąd powiatowy,

wydział pierwszy.
Schirach.

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Łysiny II części w po­

wiecie wschowskim położona, przez kró­
lewską komisyą jeneraloy wedle taksy, 
która wraz z wykazem hipotecznym w re- 
gistraturze naszej przejrzaną być może, 
na 19,937 tal. 26 sgr. oszacowana, ma być 
celem działów dnia
11 lipoa 1865 r. przed południem o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod umknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny 

Zaborowskich Majerowiczowej:

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Wygnańoloe z nale­

żącym do niej folwarkiem Binmuhle i pust­
kowiem Susannenthal w powiecie wschow­
skim położona, przez królewską komisyą 
generalną na 36,784 tal. 29 sgr. wedle ta­
ksy, która wraz z wykazem hipotecznym 
w registraturze naszej przejrzaną, być może 
ma być celem działów dnia
11 lipoa 1865 r. przed połndniem o go­

dzinie 11
w zwykłem miejscu posiedzeń sądowych 
subhastowaną.

Wszyscy nieznajomi pretendenci realni 
wzywają się, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie tym się zgłosili.

Z pobytu niewiadomych współwłaścicieli:
1) Maryannę Apolonią Agnieszkę Zabo­

rowską,
2) Weronikę Katarzynę Zaborowską,
3) dzieci zmarłej Joanny Magdaleny z 

Zaborowskich Majerowiczowej:
a) Frańciszka Ksawerego,
b) Apolonią Karolinę Joannę,
c) Antoniego Ludwika Adolfa, 

rodzeństwo Majerowiczów,
4) Aloizego Piotra Jana Zaborowskiego,
5) Antoniego Józefa Zaborowskiego,
6) Jana Nepomucena Rasińskiego,
7) Frańciszka Maurycego Rasińskiego,
8) Antoniego 1
9) Adolfa

10) Pawła V rodzeństwo Modlińskich,
11) Frańciszka
12) Mateusza
13) Barbarę
14) Maryę Magdalenę Barbarę Jonemann, 

owdowiałą Krzyżanowską,
15) Salomeę Klarę z Zaborowskich za­

mężną za majstrem ciesielskim Wende,
16) Magdalenę Julię z Zaborowskich Dał­

kowską,
17) Antoniego Piotra
18) Maryannę Sewerynę rodzeństwo Dał­

kowskich,
lub tychże sukcesorów zapozywa się pu­
blicznie na termin wyznaczony.

Leszno, 15 listopada 1864.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I. (4626)

Losy d. 1. n. Tum katol. w Koloiiii p. 
1 tal. poi. aj. Kryger w Poznaniu, ul. 
Strzelecka 22. Ciąg, w kwietniu, główna 
wygr. 100,000 tal. (626)

Cygarety indyjsb
(Cena 20 sgr.) di 

przyrządzone z Cannahls Jndloa, Jf 
wdychanie ich dymu leczą się ,-I; 0 
tracą na niebezpieczeństwie choroki n 
nów oddechowych. Skuteczność U, U 
udowodniły liczne doświadczenia, f>8 
i Niemczech, gdzie zarzucono n śc: 

Belladonny, Stramoninm i inujj kt

Cena 10 sgr., opraw, i papierem pnekł. 12'/2 sgr.
Treść. Św. rzymskie. —- Imiona slow. -- Kalend, starozakonny. — Kalendarz stu­

letni. — Wykaz alfabetyczny Świętych i świąt z wyrażeniem dnia i miesiąca. —
Wykaz abecadłowy imion słowiańskich z wyrażeniem dnia i miesiąca — Czerwiec 
w Warszawie. — Siedem grzechów głównych. — Książę Józef Poniatowski, opo 
wiadanie historyczne przez Emila Kierskiego. (Z portretem księcia i pomnikiem nów oddechowych, 
jego w Lipsku.) — Jaskinie i groty w paśmie juraicznego wapienia w Polsce. —

Ostatnie wypadki polskie.! (Z portretami 9 obrońców.) — Spis jarmarków. 

Zawiadomienie tymczasowe.
W ciągu bleżąoego tygodnia odhlorę z zawołanćj fabryki Jolin Bro- 

adwood A Sons w Londynie, największej na knli zlemsklćj, wielki 
fortepian koncertowy (pierwszy egzemplarz w Poznanin), o ozem nlnłejszem 
szanownćj pnbliozności muzykalnej, którą wiadomość ta zajmuje, uprzejmie 
donoszę. Poznań, w lutym 1865.

Ludwik Falk.(665)

Obwieszczenie.
Wprowadzona pod dniem 20 czerwca 

1864 r. kuratela nad handlem istniejącym 
w Poznaniu pod firmą: „Oberfelt et Comp“, 
znosi się niniejszóm wskutek powyższego 
wyroku, również ustaje funkeya kupca Jó­
zefa Freudenreicha jako zarządzcy handlu.

Poznań, dnia 29 stycznia 1865 r.
Królewski Sąd powiatowy.

wydział drugi. (667)

W pobliżu tutejszego gimnazyum kato­
lickiego przyjmie pewna familia 5—6 ucz­
niów tegoż gimnazyum na stancyą i stół, 
dając zarazem poręczenie za najściślejszy 
dozór, przyczem w miarę potrzeby także 
wszelkie korepetycye i lekcye na fortepia­
nie dawane będą. Szczegółów dowiedzieć 
się można w redakcyi Dzień. Pozn. (624)

W Mroozy pod Nakłem potrzebny jest 
od św. Wojciecha organista, stateczny, 
trzeźwy, któryby zarazem usłużył pro­
boszczowi. (661)

Abłtnryent, Polak, który złożył egza­
min, życzy zobie przyjąć miejsce jako na. 
uezyolel domowy, Adres: O. N. w Kro­
toszynie poste restante. (621)

Nanozyolelka, Polka, wykształcona, po­
szukuje miejsca od 1 maja rb. Bliżza 
wiadomości zasięgnąć można w ek»ped. 
Dzień. Pozn. (641)

ków dotąd używanych.
Nabyć można we wszystkich p \

poznańskich.
CSrimault i Sp. wP

t̂w

pe

Petroleum
Obwieszczenie spriedaży dóbr.

Folwark blisko Jabłony, Wolsztyna i Gro­
dziska położony, zawierający kompletne 
i w bardzo dobrym stanie znajdujące się 
budynki gospodarcze i mieszkalne, zupełne 
inwentarze żywe i martwe, około 700 mórg' 
ornój ziemi i około 300 mórg boi u i zaga­
jenia, jest ryczałtem z wolnój ręki bez po 
średnictwa trzeciśj osoby, pod warunkami 
bardzo korzystnemi do sprzedania. Mają 
cym chęć kupna udzieli bliższej wiadomo­
ści ta listy frankowrne lub U3tnie, rzecz- 
nik i notaryusz («roinatlziiiski, 
(600) w Grodzisku.

Dobra Builziszewskie są 
do wydzierżawienia. (619)

Polka, znająca dokładnie język francu­
ski, niemiecki i angielski, oraz i mnzykę, 
życzy sobie przyjąć miejsce w Poznaniu 
lub na prowincyi. Adres: L. Id. 150 poste 
restante Poznań. (604)

W dobrach Kakawle pod Kaliszem w 
Królestwie Polskiem położonych, wakuje 
posada na nauczyciela domowego, któ­
ryby jednocześnie był pomocą w gospodar­
stwie. Interesent może zgłosić się listo­
wnie franko do właściciela powyżej rzeczo­
nego majątku, dla bliższego poinformowa­
nia się. - (233)

Wielki sklep składowy
| jest pod No. 5 i 6 ul. Weneckiej do 

wynajęcia Szczegółów udzieli Adolf I 
Asch, ul. Zamkowa 5. (612)

August Klug,

(amerykański olej skalo; 18
w najlepszym gatunku odebrał i p w

(655) A. Ruiikel im
-------- Kc

Pomada skórna
Swoją pomadę na obziębliznę i ¡»w 

skórę, gojącą w ciągu jednej nocji CZE 
lającą obziębliznę, polecam w sloji^ji 

10 sgr. wraz z wskazówki j5 i
Skład znajduje się u 

(660) C. w ~

ID!

Izydora irt «!«í
poi

p. izyt
Klinkom

Aromatyczna wata na ptilq(
paczka po 8 i 5 sgr.,

Aiiiód koperków^
butelka po 10 i 5 sgr., j>eI

Czekolada z żelazem
funt po 24 sgr.,

są we wszystkich tutejszych t; :
na sprzedaż. ____________.

olbrn kt(
B

nl. Wrocławska No. 3, 
poleca żelaza do farbowania, 
karbowania i znaczenia owiec, 
bandaże weterynarskie, puszczadła 
trokary dla bydła i owiec, sikawki bydlęce 
i lancety do szczepienia ospy. (656)

Nasienie rzepy
gatunku Pohla, szefel za 5 ta', wo, 

10 sgr., poleca . pa'
Karol Heim

w Kłecku. licj

Używane narzędzia muzyczne.
Aby zyskać na przestrzeni, sprzedam po eenaeli bardzo 

umiarkowanych znaczniejszą ilość w czasie najnowszym 
w zamian przyjętych 1 bardzo dobrych fortepianów, tudzież 
kilka odebranych z wypożyezki fortepianów stołowych i pia- 
ninów. Poznań, 12 lutego 1865. (666)
Wielki skład fortepianów, plac Wilhelmowski 12.

Czerwoną, białą, żółtą, SzW
koniczynę, franenzką 
tymoteusz, kostrzewę - . • 
raj grasy, łubin żółty i mod(ji~. 
wszelkie inne nasiona p< Cle 
cenach umiarkowanych zdć

Ł. Baerwald yjhyj 

W Dom. Mchy pod Klążem
się egiera, gniadego, pełnej ki*Iz® 
skiej, Monarch po William tke uflgpi 
i Lady — Anna za opłatą od 
do kasy Dominialnej, i 1 tal. łat

—-—Idrt

Bograty SWOj Skład wszystkich gatuul
mydeł fraucuzkich i angielskich,

- nm.- ’ lamp kadii pachnideł, tudzież WlCliii Wyl>ÓF 
nych i przedmiotów kotylionowych, poleca.

Fabryka mydeł toaletowych i
BRACI WEITZ

wc

ffiia

pachnij

(659)

KURS GIEŁDY 
dnia 11

W BERLINIE, 
lutego.

Papiery pruskie. i,dano płac.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 51, 55, 57,
— 1S56................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4’/»

4%
4%* /i
3'/,
3%3'/,
3%
3%

— Pomor.. 3%

102%, 
106 ' 
97*/J 

102% 
1027,' 
129 
91’/. 
89’% 
87>% 
84 
93%

- Poż. naród 
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ...........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n.wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

80

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
—- Szląskie...........
-4 gwar. B...........
— Prus Zach......

3'/,

87%¡
98%

3%
3’/,
3'%

95%
92%

Pieniądze.
Frydrychsdory..
Lujdory............
Złota, funt cel
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banka

— płat, w Lipsku 
Austr. bank 
Polskie bił. bank. 
Disk. bank, od wek.

89%,

72*', 
87'%, 
89% 
71V.1 
92%; 
75%

113%

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. kol. poh, 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C

Opol-Tarnowic..
Starogr.-Pozn...

110%,
463
29%,
99%

99%
89%

Dysk. Odział kom

Hanow. dito...........

Lipsk.

Pomor. bank rycer 
Pozn. bank.

— rent. March....
— Pomor..............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie....
— Saskie.............
— Szląskie.......... .

Papiery zagranic»
Austr. metali...... . 5

97%

83%
94%
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